mz, 
= 


Nr. 225. 


"ydnoż 
eiin AM. 


herser pojsóynozy Kozntuje w miejscu | xa prowiacji 20 Mk. 


iara Kodakaeji i Admatmiatraaji wi. Podwalo 5, 
mfojneowa I uamiejseowa ni. Czarmieckiogo 12. Pojedymneke zumóra de 
wthysis w Ekspedycji al. Cxarsieckisgn 13, w biurze dzienników %. Sokołowsk! 
+ Sara Jagleliońska 7, w biarnób ściemmików | iratikach, -- Listy malaży fraz. 


Nocoń, 


EButicmacia otwarte wolne ać opłaty, — Kento E, K, G, Nr. 183.620, 


sssłuspmie  prdaiaio S-zgiaj pe prenAwis z wyjąthtew, aladi? ! Świ | 


Niedziela 9 Października 1921. 


- Kswpedya,a 


Żelsśoc Rocakeji Br, 19%, — Telefaz Ačministraeji 7d. 


OZĘŚĆ URZĘDOWA 


Naereln k Państwa zamianował posta- 
nowieniem z dnia $ września 1921 r. nad- 
zwycza'nego profesore dr Kazimierza Ty- 
mieniezkiego, zwyczajnym profe:orem histo- 
rji średniowiecznej w Uniwersytecie po- 
znańskim, 


Naczelnik; Poństwa samianował posta- 
nowiepiem £ dnia 31 sierpnia 1221 r. nad- 
zwyczajnego profesora dr. Rafała Tauben- 
schlaga zwyczajnym profesorem prawa rzym- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie. 


Minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia publieznego zatwierdził rozporządzeniem 
z d. 23 września 1921 r. nr. 7128 IV./21 
uchwałę Rady Wydsiału filozoficznego Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie z 16 
lipea 1921 r., moeą której dr. Adam Fischer 
otrzymał veniam legend: z zakresu etnologji 
na Wydziale filozoficznym Uniwersytetu Ja- 
na Kazim erza we Lwowie. 


Minister wyznań religijnych i oświe- 
eenia publicznego satwierdził roxporsądze- 
niem z dnia 20 crerwca 1931 r. L. 4818 
IV.'21 uchwałą Rady Wydziału filozoficzne” 
go z dnia 20 kwietuia 1921, mocą której 
została dokonana habilitacja dr. Kazimierza 
Kolbuszewskiego z zakresu historji literatu- 
ry polskiej w Uniwersytecie Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. 


Minister wyznań religijnych i oświe- 
cenia pn>lcznego zatwierdził ue wałę Rsdy 
Wydzisłu lekarskiego z dnia 13 lipea 1921 r. 


1 Senatu akademiekiego Uniweraytetu Ja- 
giellońskiego z dnia 20 lipca 1921 roku, 
moeg których została doksnana hsbilitacja 
dr. Adama Łobaczewskiego z zakresu farma- 
kognozji. 


Minister wyznań religijnych i oświe- 
eenia publiesnego reskryptem z d. 23 wrze- 
śnia 1921 L 5484D. III, zamianował radcę 


Ministerstwa inżyniera Michała ;Wojtowa, | 


dyrektorem państwowej szkoły zawodowej 
żeńskiej we Lwowie. z ważnością od dnia 1 
października 1921. 


Wojewoda stanisławowski zsmianował 
dr. Zygmunta Leszczyńskiego, majora-leka- 
rza W, P, prowizorycznym lekarzem powia- 
towym z poborami VIII, stopnia służbowego 
i przeznaczył go do służby w starostwie w 
Horodenee. 


Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie, 
zamianował ukończonego słuchacza praw dr. 
Adıma Stefana Pokińskiego aplikantem. 


Rozporządzenie 


Ministra kolei żelaznych z dnia 24 wrze- 

śnia 1921 roku o podwyższeniu zawar- 

tych w taryfie osobowej í bagażowej 

opłat za przewóz bagażn, przesyłek nad- 

zwyczajnych, oraz czasopism, broszur 
i książek. 


Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 
T. o tymezazowem przekazaniu Ministrowi 
komunikscji prawa wydawania przepisów o 
przewozie pasażerów, bagażu i towarów, oraz 
ustalenia taryf przewozowych na kolejach pol- 
skich (Dz. Praw nr. 14, poz. 152) i w po- 
rozumieniu z Ministr mi skarbu, oraz prze- 
myału i handlu, zarządzam €0 następuje: 

$ 1. Wszystkie dotychczasowe opłaty, 


PAZ R EM m i MI 


CESYJO : 


xawarte w rozdziałach: IV. (Przewóz bsga- 
żu), V. (Przewóz przesyłek nadzwyczajnych) 
i VI. (Pxewóz czasopism, broszur i książek) 
części Il. „Taryfy na przewóz osób, psów, 
bagażu i przesyłek nadzwyczajnych normal- 
notorowemi polsk'emi koleiami państwowe- 
mi i normalnotorowemi kolejami prywatne- 
mi, zarządzanemi przez Państwo“ (Ds. Ustaw 
1920 r. nr. 40, poz. 342), wras zpóźniejsza- 
mi rozporządzeniami i zmianami (Dz. Ust, 


nr 48 poz. 269, nr. 47, poz. 293 i nr. 109, i 


pos. 721 z r. 1920, oraz mr. 41, pox, 257 
z r. 1921) podwytsza się o 100 procent. 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze obowią- 
znje od dnia 1 października 1921 r. 


Minister Kolei Żelaznych : 
(—) Sikorski. 
(Dz. Ustaw Rz, P. Nr. 80 z 1921 r., 
poz. 554), 


Lwów, 8 października 1921. 


Rocznica zgonu Narji Konopnickiej. 
(* 1846 + 8 paźdz. 1910) 


Nad grobem Maji Konopnickiej anioł 
poezji narodowej najserdeczniejsze łzy wylał, 
gdy przed laty 11 składano do mogiły do- 
czesne Bzezątki wieszerki. ay spłynęły, 
kolee żalu czas pokruszył — bo tak dzieje 
się na świecie i dziać się musi w imię nie- 
złomnych praw Życia. Dzisiaj u grobu Kono- 
pnitkiej góruje radośne poczucia dumy, jż 
dueh narodu w;łonił ją z siebie, ni to perłę 
wspaniałą w muszli poezętą, lub pęeze prze- 
wonnego kwiatu na cierniowej gałąrce, To 
jakby wszystkie soki krzu ojczystego zbiegły 
się, by ów kwiat wydać, a wszystkie cier- 
pienia narodu skupiły się w promiennem 
perły atężeniu. 

Powiedziano o Konopniekiej nad ledwie 


aiaalęczki: 
wo Lwawia ksz dertawy „ 440— Mk. 
wo Lwowie u dontawg, 500 - ME 
s przesyłXą pocztową w Polett . 600— k. 
z pręasyłką prcztowę w innysb psńatwack 650 Ł 
Wesys.kie ogłoszenia uryyjmuje Administracja „Uazcty śówowskiej”, Lwó ai 
Pudwnio X, w zpdsinsak ed R=? |) E--7 i hinto N. Borołowski | Eks, pl Jag s4 
ake 7. 

Przewodnik maukowy| | literneki** kwartalnik, Prenumórst :a s+ 

sty? 160 Mk. 
Listy I praesyłki rękopisów mależy przesyćnó: de Redakcji „Praewodmik” poź 


wów, ul. Wałowa l, 31, [, piętre (nad mexaR/BER). 


Komisja Odznaki Ofiarnych przy Obywstel- 
skim Komiteeie Wykonawczym Obrony Pań- 
stwa w Warszawie (Kredytowa Nr. 4) zawia- 
damia, że wobec psdrożenia materjałów i ko- 
sztów robocizny przy wykonaniu odznak, ceny 
odznak wynoszą od 1 października r. b. dla osób 
cywilnych 150 Mk.a dla wojskowych 100 Mk. 


zasrygłemi zwłokami, ż6 wyśpiewała krzywdy 
ludzkiej gorycz krwawą i pastusska smutek 
rzewny, Srare ścieżki po ugorrch i ciszę 
cmentarnej bramy, Tak: Ból był jej ukoeha- 
n'em na:gorętszem. Ale nie dała się okuć ma 
w pęta, nie była niewolnieę myśli ezarnych 
i posępnych. Umiała równie głęboko wyezu- 
wać wszezhpotężną radość żyala, matkę dzieł 
twórezych, nieskońezoną dźwignię postępu, 
przewodniczkę w pochodzie ku wolności, ku 
prawdzie, ku potędze. 

Płynęło to u niej ze źródła miłości 
szczerej a gorącej, rortaczającej skrzydła aż 
hen, gdsieś w zaświaty. Kochała przyrodę i 
człowieka, kochała ludrkość, nadawasystko 
jednakże kochała naród, Kochała słońce i 
gwiazdy i ziemię, nadewszystko jednakże 
kochała ziemię ojezystą. A było to nie fan- 
tastyczne kochanie, błędne, jak babiego lata 
przędza, tam ulatująca, dokąd ją wiatr p= 
niesie, Była to miłość żywa, krwią serdeczną 
pulsująca, na dokładnem poznaniu i zrozu- 
mieniu polskiej przyrody, polskich dziejów, 
poiskiej duszy wsparta. Polskość — to było 
dla niej znamię pajświętste i wszystko, na 
czem ono spoczęło, było jej święte. Biały 
dworek, esy chata wieśniacza — ale zwła- 
szeza ta chata, o której mówiło jej trafne 
przeczucie, że z pod strzechy słomianej wyj- 
dą w dzieje rzeczy wielkie. 

Konopnieka wierzyła niesłomnie w wy- 
zwolenie Polski. Z poezji jej, jak orzeźwia» 
jące tebnenie, wiała pewność, iż wielka 


Buy de Ghantopiewre, 


W PRZESTWÓRZU. 


Przełożyła z traneuskiego 
Marja « Dzieduszyckich Komorowska. 


tUiąg dalszy) 


— Niech się pani nie gniewa., pani 
masi z pewnością wiedzieć, że się ożeniłem 
„z rozsądku ..* 

— Nie, nie wiedziałam o tem wcale. 

— A.. pani? 

— Ja? 

— Quay i pani także „z rozsądzu” wy- 
siła za mąż? 

Chociaż pytanie to wydawało mi się 
zuchwałe, to jednak zaczęłam s'e zeń sr- 
decznie śmizć. 

— Ja?,. my, raczej?.. ach! Boże mój, 
mogę panu przysiądr na jadeo., Jeśli kie- 
dykolwiek zawartema zostało małżeństwo ja- 
kie „z Dierozsądtku* to nasze W pierwszym rsę 


„dzie, bo msłieństwo „z rozsądku“ równie mi 


Jio wstrętne, jak życie w miernocie... Ze 
sztą, najlepszym tego dowodem, że odmowi 
łam, bez chwili wabania, pierwszorzędną 
partję. . 

— Więc pani kocha swego męża?,.. 
ach przebacz mi, Pani, zbyt śmiała moje 
Pytanie ale dzieje jej serea interesują moie 
niesłychanie, jako psychologa, a psycholo- 
gom wolno być niedyskretnymi... 

— Kocham swojego męża... z całego 
serca | 


ź | że to 


— Moógłb, m zwrócić uwagę jej na to, 


odpówiedzi... miałbym niemal ochotę powie- 
dzieć... Łe i tego już zbyt wiele.. Takie sło- 
ws, jak te, które pani wyrsekła, miewają 


zresztą pierwszorzędne zuaczeniel... Chcę; 


przez to wyrazić, że one dowodzą o zbyt 
wielkiem szczęściu, wybranego przez pani 
człowieka, chociażby on był i lotnikiem!.. 
Ala lotnicy bywają często wybrańcami losu. 
eóż zrobić ! 

— (xzył pan uwała za tak wielkie 
szezęście, ożenić się z dziewczyną bez cen- 
tima posagu ? 

— Szczęściem jest być kochanym... ea- 
łem sercem pani,.. Dziwne to... dziwne jedna- 
kowoś ? 

— Co się panu wydaje takie dziwne? 

— To, żem się nigdy uczucia pani dla 
obecnego jej męża, nie domyślił ? 

— Nie w tem piema dziwnego... pan 
mnie nigdy z nim razem nie widział... mnie, 
która z panem fiurtowała, 

— Tak, zaiste, fl rtowaliśmy ze sobą,.. 
Dobre to były cztsy... te dawne dzieje | 

— Tak pan sądzi?.. Oo do mnie, to 
uważam, że czasy teraźniejsze lepsze są .. 

— No przecież .. od kiedy pani wła- 
ściwie pokochała Wilhelma ? 

— Od... zAwSte, 

— Ach! tego już za wiele.. za wiele, 
stanowcze ! 

Zaczęłam dalej mówić poważniej. 

— Bynajmniej pie za wiele, panie de 
Mauye. Wilhelm Korjeau, to człowiek, któ- 
rego cenię, którego miłuję i którego uwiel- 
biam najbardziej ze wszystkich na świecie... 


nie wystarcza... lecz sądząc po tonie jej. 


K:chsłam go uczuciem dziecięciem, małą je- 


Znaleźliśmy się wszysey, tedy, ratem 


szezo będą? dziewczynką... Dsiś jestem ko-| w przedpokoju, Wilhelm wziął z rąk służą- 


bietą.. i niewątpliwie. ie serce moje nie 
jest obeenie takiemm, jak dawniej.. Ala to 
bardzo prosta psychologja, zaręczam panu... 
Kochałam Wilhelma, kocham go i kochać 
nie przestanę nigdy... I nie tylko że go mi 
łuję, ale szczycę Się nim... i bardzo z nim 
jestem szezęśliwą... A teraz cras nam wra- 
cać do domu, wobee tego, że mój mąż dsi- 
siaj dopiero powrócił z Londvnw.. 

Odeszłam, wypowiedziawszy ta słowa. 
Na pięknych ustach de Mauve błąkał się 
uśm'ech ironieznej obojętności, ale zdaje mi 
się jednakowoż, ża Fabrycjusz był zły na 
mnie, ja zaś... Ach! sama nie wiem, jak mam 
wyrazić to, co odczuwałam... przedewszyst- 
kiem zdz'wienie, bezgraniczne zdziwienie... 
był»m ze zdziwienia tego, jakby oszołomiona!... 

Spotkałam u wejścia do salonu, na- 
tychmiast oczyma wzrok Wilhelma, sle sp-j- 
rzenie jego wydało mi się jakieś twarde, 
smutne i wyratające c?ś,... czego nie umiem 
określić... Znam te oczy Wilhelma, s'e nie 
msm widocznie qsycholegicznych zdolności 
bo nigdy sobie nie umiem zdać sprawy z te- 
go, co ope właściwie wyratają.. Zresztą, 
może być, że Wilbelm był poprostu zmęczo- 
ny papl*niną esłonta Iostytutu (sekcja Sztuk 
pięknych). który nie do*zedłszy do słowa w 
ciasie obiadu, chciał sobie to powetować i 
wybrał, jako ofiarę swojej wymowy, biedne- 
go mego druha. 

Była blisko północ. Pożegnaliśmy pań- 
stwa domu eo stanowiło sygnał odwrotu ca- 
łego prawie grona gości z wyjątkiem zapa- 
lonych gratzy, którzy nig od stolików bridge'a 
nie ruszyli. 


cego płaszez, który mi ten właśnie miał 
podać, 

Nie wiem, czy się mylę, ale zdaje mi 
się, ża odezuwał eoś tego samego rodzaju, 
coś, jakby rozdrsźuicne upokorzenie, jak to, 
co ia cderuwałam w Bruges. gdyśmy nagle 
spotyvali młode małteństwo i kiedy, bez za- 
Btanawiania się pad tem właściwie, grałam 
dla cbeych. ktorzy na mnie patrzyli, a także 
potrochę i dla siebie samej, komedję szczę- 
śliwej miłości... 

Obok nas ubierał się pan de Mauve, 
bynajmniej się nie troszcząc o swoją żonę, 
a tymezasem otulał wierny rycerz małą swo- 
ją księtoiczkę z całą. zuamionująca go deli- 
katnośc:ą, w płsszez, okazując wsględem niej 
troskę prawomoenego właściciela Zdawał 
się mówić wymownie, do ciaczających nas. 
ludzi, wymowne, chociat warckiem jedynie, 
a nie słowami: „Pozwcliłem wam spojrze 
na drogceans swoją perłę.. wierzę. Że JĄ 
zrajdujecie piękaą.. 'ecz oua należy brzpo- 
dzielnie do mnie tylko.. ı możecie być pe- 
wni, że ją zatrzymam ala siebe .*. 

Było to tək widoczne. że ĉe Mauve, 
teu eziew ek piezwyile zuchwały, znalazł 
spcsób sze-nęca mi do urha: „Czy pani 
myśl, że mi miło widzieć, jak Kerjgaa pas 
nią porywa?*, 


(Dlxg Anlssy nasten*) 


= 


„— 


ehwila smastwychwstania Ojczyzny już nia inych na jadacm z papriedaich postedseń! przedłożona Ministerstwa sprawiedliwości o 
vont praes judaego z ewłonków Kiuba ie. |brakach w sądownictwie i Sposubach ich usa- 
wiey PSI. pod adresem pioxydjum iubujBięsia. Zdat sawaityeh w tem sprawozdan:u 


dalaka. 

Z tę pewnością zaimknąła oczy do snu 
wiekujstego, na krótko przzdtam, zanim cud 
przez nią przepowiadany stał się rtóczywi- 


stością.. Widriała Ziemię obiecaną — nie! 
|strony wybierają po jednym arbitrze, ej zaś 
| wybiorą Ruporarbitra,  Oatatscznę decyzję 
|odroezono do exasu 
„konkretnego. Projewt usiawy o lsbie lekar- 


weszła do niej. 

Z hołdem kłonią sę dziś seres i czoła 
przed duchem poetki, której „Rota“ stała się 
hymnem narodowyiz! 


SEJM WALNY. 


PSL, — uchwalono, sty tego rodzaju spra- 


wy oddawać do rowtrzygnięcia sądowi ho 
norowemu. Sajm wybiersa 29 stałych człon” 
ków takiego sądu, z pośród Któryen obie 


GpTREOWaNia projektu 
skiej, który miał być traktowany na dziaiej- 
sgem posiedzeniu na żądanie Ministra spre- 


wiedliwońci ma wrócić do komisji prawniczej. 


Z komisji sjmowych. 


Komisja administracyjna pod przewo 


Posiedzenie Sejmu z dnia 7 paśdziernika b. r.igqietwem p. Opali w obseności delegatów 


Poezątek posiedzania o godzinie 480. 


W pier»szem czytaniu odesiano do komisji| 
ustawę o likwidacji szrwituiów w wojewódz:, À 
twaeb: wołyńskim, polekim i nowsgrodzkim,jo słusbia cywiiuej. 
oraz w kilku powiatach wojswódziwa biażo. | art. 
stockiago, Sprawę 2 wstaw finantrwysh oras: i 
nad sprawozdeniem Ministra starbu;cwwem p. Rataja wyałuchała referatu p. Ba 
stronnictw przypu-jzka o wniosku p. Nagera, dotyezącym pro 


dyskusję 
odroczono na życzenie 


szezalnie do wtorku. Co do dwóch następnych ijćktx ustawy o stosunku 


punktów porządku dzienaego, t, j ustawy 9 
praktyee lekarskiej i ustawy 


o lebach. lekarskich 


Minister sprawiedliwości wyraził życzenie, 
aby obie ustawy odesłano jeszeża do xomlsji 
prawnicze). 

P. Rottermund jako sprawozdawea 
komisji zdrowia publieznego zwraca uwagę, 
że ustawy ta juł od 2 lat znajdują sią w Xej- 
mie i że Rząd wątpliwości swoje musi podać 
do wiadomości komisji zdrowia pubiicznego, 
co Rząd uczynić teraz może, odesłanie zaś 
do innej komisji jest rzeczą samego ejmv. 
Uezynić to powinien Sejm jednak dopiero 
po wysłuchania sprawozdania komisji zdre- 
wia publicznego, 

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
sprawiedliwości Ry mowiez oświadeza, że 
niektóóe artykuły ustawy o praktyce lekar- 
skiej budzą poważne wątpiiweści, gdyż nie 
są uzgodnione z istniejącymi | przepisami. 
Także i w ustawie o Izyach lekarskich są 
poważne braxi. Z tyeh porodów wydaja się 
rzeczą niezbędną odesianie ustaw raz jesZ:Z0 
do komisji, tym razem do komisji prawolezej. 

P. Rottarmund propcnuje, aby Sejm 
odesłał tę ustawę do połączonych Komisj: 
zdrowia pubiiesnego i prawniczej i Wyzna- 
ezył im termin tygodniowy de przedłożenia 


mę-sprawozdznia, Bejm zgodził siy na tę Ostat.ją 


propozycję. a 
Naatępnie p, Hryekiewiez refero- 


wał ustawę 


o prsepisach porządkowych na drogach 
publicznych. 


Dnia 10 grudnia 1920 Sejm uchwalił dwie 
ustawy drogowe stanowiące pierwszą część 
ustawodawstwa drogowego. Obvenie Mini- 
sterstwo robót publicznych wniosło jeszeze 
jedną ustawę, mającą na eelu ujedaostajn:e- 
nie przepisów na esłym obszarze zeczypo- 
litej i sistosowania ich do obeenych warun- 
ków. Komisja robót publicznych do projektu 
rrądowego wproważziła pewne zmiazy, m:ę- 
dzy innemi uprawnienia Wojewodów do wy- 
dawania poszczegóżnych rozporządzeń, po- 
większyła kary, wprowadziła odpowiedzial- 
nosé mieszkańców xa azskody ii Mowez 
wnosi przyjęcie ustawy wraz 3 GWoJMA Tezo 
luejami z których jedna wzywa Rząd do ber- 
płatnego dostarszenia z lasow sadzonek i pa- 
lików do obsadzenia dróg, druga sa$ wzywa 
Rząd, aby zaprowadził w szkolach chowią- 
akowe święto sadzenia drzew na wiosnę 1 w 
jesieni. W dyskusji szczegółowej zajmowano 
się głównie szerokością pasa, kióry ma być 
pozostawiony wolny ;4T.ez wł:ścicieli gren- 
tów przyległych wzdłuż drog. Pas ien wy- 
nosić ma 35 cm., większy zaś odstęp, mia- 
nowicie 5.4 m. ma być posostariony w od 
ległości od zazładów i fabiyk, mcgęczych sa- 
grażać bezpieczeństwu ruchu, W giosuwaniu 
przyjęto ustawę w drugiem i tr.exieja Czy- 
tanin s uwsgiędaienicm drobnych poprawek, 
Na wmosek p. Lutoszawskiego 
odesłano jeszcze w p-erwskeia czytaniu do 
komisji wniosek nagiy w sprawie z0rgani- 
sowania ocholniezego korpusu dla kontroli 
aniecznej. Na tem posiedzenie zamkn:ęto. 
astępne posiedzenie we wtorek o godz, 4 
popołudnia. Na porządku dziennym między 
innymi dyskusja nad sprawami fiaansowemi 
i nad sprawozdaniem Ministra skarbu. 


Konwent senjorów. 
Konwent zenjorów pod prze odnietwem 
~- Marszałka Trąmpezyńskiego postanowił mie 
odbywać w dniu wezorajszym dyskasji nad 
expozé fiaansowem Ministra dkaibu Michal. 
skiego, lezz połączyć ią 2 pieiwsżem ezyta- 
niem projektow ustaw prion Śinistra akarva 
zapowiedzianych t. j o zaszdn czem uregy 
lowaniu finansów, o daninie i t. d. JeżeliŁy 
jednak do wtorka 11 b. m. projekty nie by- 
ły jeszcze Sejmowi przedstawione, natenczas 
dyskusja nad +rpvxó rozpocznie się We Śro 


k 
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Misistocstwa spraw wewnętrzayeh, skarbu 
oraz qrezydjum Rady Ministrów, obradowałt. 
s dulsząm 0iągu nad projektem ustaw; 
Przyjęto boz zmiany 
$1—E2. 

Komisja konstytucyjaa poed przewodzi 


Kościożów ewange 
uczieęh do Państwa. Refereut wnosi, aby 
unormywa tylko Biozuwek Faństwa do wy- 
znania ewangelieko - sug:burskicgo albowiem 
tylko prawna reprezentacja tego Kościoła do- 
maga Się unormowania swego Stosunka do 
Państwa i przedstawia stosowne Wnioski smie- 
niające projekt p. Nadera w sseregu puuktów 
zzsadnieczych. Natomiast stosunek do inuysk. 
wyznań ewangelizkich ma być w myśl Kon: 
stytueji unormowasy dopiero wtedy, gdy bę 
dzie owiąguięte porozumienie między prawu 
roprezen acją tych Kouciołów a Państwem, 

Pizeeiwso temu wystąpił p. ks. Luto 
slawski żądając by jedną wsiawą ramową 
unormowano stosunek Państwa do wszyst 
keh wyznań ewangelickich nie czekając na 
porozumienie się 3 prawną ish reprezentacją. 
Podstawą dyskasji powiaien by być projek: 
zioeżony przez mowcę jaszere w lutym b. r. 
Dia braku odnośnych tekstów 1 wniesku 
p. ks, Latosławskiego i poprawek konsy 
storza awgsbargskiego postanowiono odroszyt 
obrady do następnego tygodnia. 

Kcmisja Bkarbowo - budżawowa pod prze 
wodnietwem p. Osieckiego w obecności dele- 
gata Miasterstwa ssarbu przeprowadziła we- 
dla referatu p. Rsąda ogoluą rozprawę nad 
projektem ustawy, w przedrmiocie opłat stem 
plowyeh ad rachunkow i poświadczeń cd 
boru Sum pieniężnych iub innyeh pizedmio* 
tów i majątków, kozpoczętej uyskusji 3zCZe- 
gółowej nie wyezerpato. 


Frzed rozstrzygnięciem. 


Wobee nieprzychylnych dla Niemiec 
wiadomości sz Genewy, tutejszo ds'enuii 
niemizekie jak Oberscht. Volksstimme i Osta. 
Herold występują energicznie przeciwko Li 
dze Narodów, rzucając zarszem obelgi ua 
mocarstwa Sprzymivrzóne, ma Polskę i ma 
Korfautego. 

_ Na Górzym Śląsku odbywają się obe- 
tnie wszędzie zebrania niemieekie, protesit- 
jące przieiwko zamierzonym nowym podat- 
kom niemieckim, W resoluejach do rządu 
uismiaekiego wyrażają Niemcy swoje opu 
rzenie % powoda zamie'zonego podniesieni:. 
cen wszystkich nimal artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Lsdność polska na Górnym Słąsku do- 
maga się nieustannie nauki języka polskiego 
w amach górnośląskich. Niemieezi zarząd 
sikoly apiera się jednak tym żądaulom 
wumasiąe Się brakiem Hawczycieli, 1ymeża 
SGM Zarząd Lon zamknął S8u:Narjaa nauczy 
melskie w Pilchowicach, zamkną je zaś dia 
tego, że odbywała sią tam także usuka ję 
tyka polskiego. 

Prz słuchiwanie przedstawicieli (polski=j 
i piriuneckiej łudncsei Górnego Sląska przez 
rserzoinaw ecw komisji Exteroch, odbywa si: 
w dalszym ziągu. Przadstawieiei robotników 
niemockieh Frane szok Karger, sekretar, 
„Feio Głewerbschaften*, powrocił do Geos 
wy. Przybzła tu równicż nowa delegacja 
niemitcza z (Górnego Sląska, a mianowielu 
ks. Uliczza i Erherdt, jako przedstawiciele 
stronnictw poitycanych, oraz Griese ) Franz 
jako „rsedstawiciele syndykatów. Delegaci 
ci utrzymują, że zostali wezwani przez Ligą 
Narodów, co wszakze nie jost Śelste. Dele 
gacja polskiej Naeselnej Rady Ludowej 
ua Górnym Sląsku pozostaje jeszcze w Ge 
nowio, 


STEEN (R S 
le Żóiążku sędziów Małopolski, 
SKACJA LWOWSKA, 


Sprawoadanie s posiedzenia wydeiału s dnia 
2 paśdsiernika 1941, 


1. Frezes sąda spelażyjnego udzielił 


wasto preytoczyć eroóby tę, ża obecnie bra- 
kuja w sądownietwie lwowskiego okręgu aps- 
lacyjaego 847 sędniów i 101 aplikantów, €0 
stanowi około 80 pra. systemizowanego por- 
sonalu. Sprawozdanie to uehwalono sużytko- 
wsć przy ułożeniu memorjału, który ma być 
(w myśl poprzedniej uehwały) przesłany po- 
ułowi dr. Lówensieinowi, jako referentowi 
tych spraw w Sejmie. 

Przy tej sposobności poruszono toż spra- 
wę udsiaśu sędziów w instytucjach państwo- 
wych, niesądowych jak n, p. w Urzędach 
ziemskich Wa:oski eo do zajęcia stanowiska, 
w tej prawie przygotuje osobaa komisja x: 
trzech, którą równocześnie wybrano. : 

2. Wzznzegca: dwóch dzlegatów na po- 
siedzenie w dniu ś b. m, zwsłaze priez Ko- 


wywoływaniu niezadowolenia i ewentaalnić 
niepokojów w Państwie. Należy domagać siĝ 
ulepszenia kontrzli granic.uej, co je dymie 
zaradzić możs tomu Szałonemu wywożowi. 
Inni mowcy domsgali się uscanowienia ta- 
ryty maksyma!nej dia producentów, B, Ma” 
ksymowicz oświadczył się za zniewieniem ta- 
ryfy maksymalnej i uśożeniem taryfy targo- 
wej, któraby tylko ust«nawiała ceay wyty” 
czne. W końcu r. Rybicki zazuaczył, Że an- 
kieta stwierdziła niezbicie, 'Ż jeduą s przy- 
czyn drożyzny ješt stały i silay wywoz ar- 
tykułów spożywczych, wobze Czógo LaibzJ 
od Rsąda domagać się natychmisstowej o- 
bostrzonej granicznaj kontro:i prsy pemocy 
wzmocniszych kordonów w.jskowych, | 


Wiceprezydent Ubirek ressuimująe p130- 


bieg obrad sniizty stwierdził, Że opinia 
przewaźnej większości mowców «Świadcszia 
się przeciw iaryfi, Pres;djum w najkiż: 


mitet pracow. kolj, na które imieniem Ko jszym cvaeie porczuwia sią = Wujewództwem | 


mitetu wyzńacza Ląż, Gajczak pismem z 28) 
września b. r. | 

8. Wysłuchsno sprawozdania sędriego 
Rybickiego, który słeżył w Ministerstwie 


zprawiediiweści zoemozjał masz w przedmio lazere dna dzisiejszego nastąpi zmiesicnia ta- | 


y 
A 


i sdniesie się do Rządu 
żenia granie. 


t'ąian em striv- 


ńni trzech, a jprawdopedobni j jednak Ju- 


cie zmiany usiawy o uposażeniu sędziów i|ryfy maksywealzej. 


prokuratorów. 

4 Upoważniono prezzdjum Sekeji do 
wsięcia udziału w koaferencji reprezentantów 
zrzeszeń pracowników państw z całej Pcisk:, 
atóra ma się zebrać dnia 4 b. m, wa Lwo- 
wie dia obrad nad dalszą akcją w sprawie 
deputatów urzędniczych. 

5. Rozgpoezęto dyskusję nad referatem 
Komisji, wyłonionej dla wydania cpinii o 
zmianie ustawy o oehronie lokatorów. Dal- 
sze obrady wyznaczono na dzień 5 b. m. o 
godzinie 6 popoł, 


ARONIAA. 


Lwów, 8 paśdriernika 1921, 


Kalendarz, 

Niedziela, 9 października. 

Rzym.-kat.: 31, po św. Dgonizego, 

(ir.-kat.: 26. 16 po 8.J B. 

Słowiański: Dogomesta. 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 87, 
zachód słońca o godzinie 4 minut 47, 

Temperatura o godzikje 13 w poludnie 
c 17 stcpai. 


Poeaisdziałek, 10 października, 

Rzym.-kat.: Franeisaka B. 

Gr.-kat: 27. Każystrata, 

Słowiański: Tomta. 

Wsehod słońca o godzinie 5 minut 39, 
chód słońea o godzinie 4, aunat 45. 


— P. Wojciech Baranowski, szef 
wydziała polityesuo-prasowego w Prozydjum 
Rady Minisirów i naezelay redaktor Moni 
tora Polskiego bawi wa Lwowie. 


— Piękna uroczystość. Dzisiaj od- 
było się uroczyste rozuawnietwo gruntów 
z cbszaru darowanego w Gajach w powiecie 
twowskim przez księżnę Sewerynę s hr, Uru 
skich Sapieżyng, Towarzystwu Zagród dla 
polekich inwalidów im. 4. Kościuszki. 

O godzinie 10 rano odprawiona została 
w katedrze obrz. łać. Msza św. na intencję 
obdarowanych, poezem e godzinie 11 nastą- 
piło roziosowan'e przyznanych im zagród 
w sali uniwersyteckiej, I. piętro b. gmąehu 
sejmowego. 


— Z powodu rekonstrukeji mostu 
nie będzie kursował dnia 11 pazdziernika 
b. r. między Podwułoczyskami i Tarnopviem 
pceiąg poepieszny mr, 203, którego Tozkład 
jazdy podany jost w ściennym planie. Pociąg 
pospiewzuy ur. 201 wyjedzie teguż dnia z Tar- 
uopola w kieranku kodwołoczysk z jedno- 
godzinuym opóźnieniem, 


— Miejski urząd statystyczny prosi 
wsaystkień komisarsy Spisnwych, abaeby 
w dniach 10 1 11 paździeraika b. r. jawiij 
się w młejskiem biurze Statystycznóm w go- 
dzimach urzędowych od 9—1 1 od 4—7. 


— Zniesienie taryfy maksymalnej. 
Celem szstanowienia mę nad powodami stra- 
aanych wprost stosunków 1 ewentualnemu 
zaradzeniu 1m prozydjum miasta zwołało n4 
wczoraj ankietę, Która obradowała w sali 
«omisyjnej Magistrata pod przewodnietw m 
wiceprezydenta miasta p. Obirka. 4 wyją- 
tkiem prof. Byroczyńakiego i reprezentanta 
robutuików r, Mareckiego wszyscy bez wy- 
jątku mowcy, a było ich kilkunastu, oświad 
czyli się przeciw zatrzymaniu taryfy waka- 
zując na zupełną jej bezeelewość. Mowcy 
wskazywali na t”, że głównym powodem 
drożyzny jest wywóz aitykułów epcżywezzch 
z kresów na Wachód, X dyr. Aiekvandro- 
wiezówna wskazywała na to, Że w Podwo- 
toezyskaeh naprzyuład istuieje koBaorejum 
sprawiające masowo wywóx ca Wschól i 
zarabia dziennie ckoło 5v miionów. Zazna- 
cza dalej, że diożyzuę powodu,a także pę- 


dą 12 b. m. Z powodu zarzutów, wytoczo- Ewydziaiowi do wiadomośsi aprawyzdanie Wage’ polityczną agitacja, której zależy ua 
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— lil. Zjazd aptekarzy polskich. 
Wczorajsze obrady prze zoładnicwe royo- 
częły się przedłeżesiem Swrkwożd:Ń przyję- 
tych przez cgóiuo zebrania delegatów, ro 
krótkiej dyskusji sprawozdania te przyjęto do 


Co dv s»trzymanis lub saie- 
sienia taryfy dezycya zapswaiia msjdalej do. 


zatwierdzającej wiadomości, pceżeń: rozwinęśa 


wię krótka dyskusia nad ewentualrą zmia.ą | 


staiuta Poiskiego powsz+cunego T:w. farma- 
centów. Następnie dyskutowano nad spravą 
reformy atudjow aptekarssieh. Wk [cu uchwa- 
icno rezolucję, domwagająsą sę, b. kandydat 
na farmaceutę miał świadectwo dojrzałości, 
odbył trzyleinie studja i Jeacu rox praktyki, 
przyesem wyrażomo zapalrywanie, Że prakty- 
ka o ile możności ma poprzedzać studja, 

Obrady popołuamowe, którym przewo- 
dniczył p. Szymański z Poznania, poświęcone 
były sprawie reformy taksy apiekarskiej. Bo- 
ferat na ten temat wygłosił p. Jan Macura 
zo Btanieławowa, piezsm rozwinęła się pra- 
wia 5 godziana dyskusja, 


l 


— Z Tow. heraldycznego. Po sze- 


ścioletn:ej przerwia wagowo ruiskie Tow, 


heraidyczie we Lwowie awoą działalność i 


wydało V. rocznik Tow. herald. za rok 1430 
objętości 16 ark. arsku. Ź tym uowym do- 
iobkiem naukowym Staje onu przed ezłonka- 
mi i prosi o wyrtówuanie waładek za ubległe 
lata, t j. od r. 1915 pe 50 Mu, rueznue, 
oraz wyładki za rok 1921 w wy:ekcści 160 
Mk. + 40 Mk. na koszta przesyłka, Usłoa- 
kuwie, kvórzy nadeasią powyzsze kwoty, o0- 
trzymają zaległe zeszycy Miesięcsnika Heraid. 
za T. 1914 i 1915, oraz świeżo wydany Ro- 
eznik. 

Pieniądze i korespondencje nadsyłać 
należy pod adresem ska;bn:ka Low, herald. 
radey Józefa Białynia Chołodetkiego, Lwow 
ul, Jabłonowskieh 5 (Arehiwum wojskowe), 


— Pożegnanie lekarzy lwowskich. 
Weroraj żeguał szpital pazstwowy we Lwo- 
wie dotychezasowych swych lekarzy dr. Po- 
noreckiego i Zasowskiego, obejmujących po- 
sady dyrektorów szpitali w  Złoezowie i 
Brseżanech. W salach Hotelu Krakowskiego 
liezay zastęp lekarey z prof, Schramem (kto- 
rego uczniami byli żegnan:) z dyrektorem 
Krzyżanowskim, profesorami Wiezkowskim 
1 Bołowjem, prymarjuszami  Ziembiekim 
Spalkem, Ostrowskim 1 Leńwą ns czele że. 
gnal ueztą Koletańską edeludzązyen lekarzy 
zycząe im w gorących słowach pi myślności 
w przysiłoj dziełajności. W ssezstyca a ser- 
deeznych wyrazach wygłesiii toasty pp. Wg- 
grzynowski. dyr. Krryżanowsk, profesor 
Schramm, Bykowns, Fieiszher i Ostrowski, 
odpowiedział im za8 Szcze.za dziękując za 
życzliwe słowa p. dr. Zasowaki, Wsród ger- 
decznej fogiWędki Kkoleżeń:kiej spędzono 
kilka miłysh godzin, 


— Przemiana nieczynnego Urzędu 
pocztowego »Iorac na zgeucje poe:tową, 
4 dniem 18 października 1921 promienia 
się nieczynny Uiząń pocziowy „Dora“ na 
agencję pocztową iI, stopnia o rozs:erżo- 
nym zakresie działania. 

Z igo powodu przydziela się gminę 
Dors de misjscowego, przysiółka zaś Ls- 
szesyga do gamiejscowego ckrężu doręczeń 
agencji pocztowej Dora, wyłączając rówpo- 
cześnie te miejscowości z  zami+jscowego 
okregu doręczeń urzędu poeztowega Jaremcze. 


— Jubileusz wybitnego Ea | 


W pułowie pazdziernika b. r. przypada ju 
ieu z 40-letaiej przcy artysty malarza pol- 
skiego Józsfa Męciny Krzesza w Krakowie. 
Józeta Merina Krzesz urodzony w Kra. 
kowie w r. 1860 po sksńczeniu stkóły resl- 
nej studjował w Krakowie „Majsterszują* 
pod mistrzem J. Matejką, k órego był ulu- 
bionym ucezuiem, (Bitwa pca Orsay), Medal 
i stypeudium cewarskie, Nastarmie 9 lat atu- 
djował situkę w Paryżu pou J. P. Laurets, 
Benuats, Masvin 1 Humberts, wystawiając 
w Salonie des Champs Elysees 3890 odbył 
podróże artystyczne do Włoch, Londynu, 
Borina, Wiednia, Monachjum, jak również 
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na wszhód do Rosii. W tych ezasach zdobył 
kiika m dali i cdsuaczoń » powołany został 
ra gsłoska Tow. „Bsciete porr les baswr 
Avis at lss Lettres" w Pargdu. jako dewód 
wvyznskiego rdznaczenia. Obsenia od r, 1897 
m'easka i prseuje w Krakowie (Dębniki). 
Najważniejsze jego dxieła są: „Ojeze nass“ 
w 7 obr, „Z dymeżn poź rów*, „Jezus wśród 
tłumu*, „Ostatnie akordy Szopena”, „Aiko- 
holicy w szpitalu św. Aany w Paryżu*, „Prze: 
klaństwe*, „Sen dziecjęcia Jezse“, mnóstwo 
portretów i inae, które regrodukował w kraju 
i zsgranicą 

Społeeseńtwo pulskie i świat lit.-art. 
urządza w dowód aznenia 40-letni jubileusz 
w Krakowie 15 paźdriernika b, r. w Związku 
plastykó polskich. 


— Pertrzktaeje polsko - czesko - sło- 
wackie. Dois 1 i 4 b. m, odbyły się w Mi- 
nisterstwie przemęsłu i handlu zebrania ple 
narae koraisjj polsko. erusxo - słowackisj dla 
ziwareia traktatu bandlewego, na których 
przedyskatowany sostsł szczegółowo projekt 
traktetu, cpracowany przed podkomisję cgó!- 
no handlową i pomimo różnie w poglądach 
cbrdwu delegeeji, stanowisko ieh zortało 
urgodnione prawie we wszystkieh punkiach. 

Traktat polsko - czesko - słowacki epsrty 
jest na zasadzie usjwiskszego uprzywiiejo* 
wania i dotyczy między innemi: 

Wzasjsmnego traktowania obywateli na 
terytoriach obydwu stron (ze strony dalegaeji 
połakiaj zastrzeżona zostsło zastosowanie tej 
klawzwli bez względu na datę osiedlenia ohy- 
wats!li jednego państwa na teryterjum dra 
giego w eein zapobiegnięcia stosowania do 
nieh zarrądzsk, jako do uehodźców wojen- 
uych). Dalej spółe: akeyjnych (s wyjątkiem 
bansów i Tewarzysiw ubezpieczeń), zukła 
dania ich i działalności na teryterjum dru 
giej strony — jednak zgodnie z miejszowe- 
mi przepisami orax z tem, jakie obowiązują 
inne obce spółki. W dalszym eiąga traktat 
zawiera postanowienia ealne. Artykuły doty- 
czące awobody trsnzytu oparte SĄ Da rasa 
dach konwencji bareeleńskiej. Artykuły do- 
tyesące reglamentacji obrotu towarowego 83 
ustałose jako artykuły przejściowe do czasu 
przywrócenia wolnego handlu w obydwu 
państwach. Jeden s dalszych artykułów re- 
gulujs prawa podróżujących ku»eów i fi bry- 
kantów. 

Komunikaeju kolejowa i wodna w tra 
ktscie ustalone zassdnieze, uregulowsne 30- 
stang na podstawie umów międzynarodowych 
w oddzielnych umowach lub w aneksach do 
traktatu handlowego. Jsko aveks do trakta 
tu zosiagie również uregulowana kwastja 
obrotu pograniernego. 

Komunikacja pocztowa i telegraficzne 
talesgraficzna oraz xwestjg weterynaryjne £0- 
atar. juk uregulowana w specjalnych umo- 
wach. 


— Metropolita ks. Szeptyeki — jak 
donoszą x Kolonii — po otrzymaniu od Pa- 
pi‘ ża miej: pozystksnia Rosi dla unji s Rsy- 
mem, rozwija goręcskową działalność eslem 
zwerbowania my:siocarzy do pracy apostol- 
skiej na Ukrainie. Metropolita Szeptyeki xwró- 
cil się do zakonów katniiekich w Niemczech 
z apelem © przyjmowanis obrządku grecto 
kateliekiego dla współpracy w Busii, a 
zwłaszcza na Ukrainie. Wezwanie to M»iro 
polity prasz nismireka przyjmuje z entszja 
zmem nawołują; 2iamieekie Kklasztery do 
pracy misyjnej na Ukreinie i do odegrania 
roli eywilisaeyjnej na Wschodzie w nyśl 
dawnych tradycji Kościoła niemieekiego, który 
dzięki swoim misjonarsom w średnich wie 
kaeh roxszarzył państwo niemieckie i pedbił 
ludy barbarzyńskie. 


— Urząd emigracyjny zawiadzinis, 
Łe od 1 listopada b r. obowiązwją towe 
przepisy pizy wyjeździe z Polski do Argen- 
tyny. Każda bowiem os:ba wyjażdtając. do 
Argaatyay, oprótk przipisanych poprz:-dnio 
wiz i dokumentów podrótnych musz posisdsć 
lszitymacyjaą karty esobistą t. zw. „fieha 
individual , którą przy wisowaniu dokwm»n- 
tów, skłsdanych pries podróżnyeb, wydawać 
będą konzulsty argoutyń:kie na specjal ych 
blansietach. Brak takiej legitymacji może 
spowodować znsezne trudności przy wy: ądo 
waniu, aż do odmowy wylądowania przes 
Gtenersluą dyrekcię migr:cyjną w Argentynie 


— Egzamina nauczycielskie. Psń- 
stwowa komisja egzamiaseyjna we Lwowie 
dla kandydatów na nawezycieli sskół śre- 
dnieh podaja do wiadomosci, że egzaminy 
pisem=e pod nafzorem (*lavzurowe) kandy- 
jatów i kandydstek sawsdu n wezycielsk.e- 
go w szkołach średnieh odbędą się w ter- 
minie jesiennym b. r. w dniach 8 i & Ii 
stopada. p:czem rozprezną się egzamina 
ustne Kto pragnie do tych egzaminów przy - 
stąpić, winien zawiadomić o tem pis mnie 
n jpóźaiej do dnia 34 p*ździernika komisję 
egszminacyjna pod zdresem Lwów, Mikoła- 
ja 4, wymieniając dokładnie przedmioty ma- 
jice wejść w skład egzaminu. 

— Wolna Al'ademia Sztuk Pięk: ych 
we Lxowio przy ut. Pieskowej l. 11 rozpo 
ezyna naukę dria 17 *. m. Wpisywać się 
można ee*sienni3 od 4 do 5 po południu 


s 


1 


i 
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— Parę chwil w „Polameryce“. Już 
od razu przy wejścia do pawilsnu, małe 
s ika „Polawocyki* chwyta mile xa oko : 
ngci widza do bliżsrego zapoznania się E 
wnętrzem. A objaśnieniem służy bardzo hę- 
tnie sałożyciel firmy, p. B, Zieliński, rodem 
z3 Lwowa, gdzie też skończył prawo i skąd 
pojechal wprost na dragą półkulę. Najadł 
się tam eo prawda biedy, pracując bardzo 
ciężko flzycznie, zanim został redaktorem 
polskiego pisma, Brał czynny udział w iwo- 
rseniu polskiego wojska amerykańskiego, a 
potem piryjechał do mas, by awą energią 
miepożytą i zapał ułytrować w kraju i dla 
kraju. Nadlepszym dowcdem jego iście ame- 
rzkańskiej pedaęboreśdid | pracy jest 
stworzenie „Polamaryki*,4 wyrobami której 
przyjechał z Torenia na Targi Wschodnie. 
Z wytwórni tej pochod'ą i te kilimy i fry- 
zy, zdobiące ściany saligi makaty i pasy i 
szkatwłki rzeźbione lub malowane, portrety 
wybitnych Polaków wykosane na drzewie 
gepją i prześliczne drobiazgi toaletowa i me 
b:lki malowsna i przybory do pisania, 
oras olbrzymi wybór s bawek dla dzieci, ss- 
bswek pemyślanych bardzo artystycznia we- 
dług projektów wybitnych polskich malarzy 
i rseźbiargy. W zdobaietwie widzimy znów 
wzory tzakopańskie, huculskia i łowiekie 
Prześlicena osdoby ma choinkę wykcnują 
sierotki kresowe z ochronek. a małych tych 
pracowników liesy „Polsmeryka* powyżej 
500. Prócz tego w warstatach pracuje 76 
ruc ábiarzy, malarzy. stolarzy i tokarty. A że 
robotnikom jest w „Poelameryce* dobrze, 
Świadczy fakt, że gdy w Toruniu panował 
strajk cgólny, robota mia ustała sni na 
chwilę w „Polameryca*! Nie jest bowiem 
instytucja, obliczona na natychmiastowy zysk 
paskarski, zle, prowadzona solidnie, po ame- 
rykańsku, daje dobry towar po cezach kon 
kuraneyjcie niskich, do sy>ków przypuszcza- 
'ąe wszystkich praeujących, 

Dsis p. Zieliński wraca do Torunia, do 
awej fabryki, uwożąe wielkie z mówiənia na 
wyroby „Polamerzki* do Warszawy, do Pa- 
ryża i nawet do Węgisr. 


Notatki liforacko-artystyczna. 


Repertuar Miejskiego Teatru Wielkiego. 

Niedziela, 9 psźdsierpika © godz, 3:30 
popołudniu „Biały Mazur“ operetka w 8 
aktach Fr Lehara. 

Niedziela 9 psździernika o godz. 7:30 
„Kalgula* dramat w & akiach K. H. Ros- 
tworowskiego. 

Poniedziałek, 10 października o gods. 
2:30 „Holender Tułacz* opera w 3 aktach 
B. Wagnera, 

Wtorek, 11 października o godz. 7:30 
„Kaligala" dramat w 4 aktach K. H. Ros- 
twerowskiego. 


Repertuar Miejskiego Teatru Małego. 
Niedziela, 9 października o godz, 7:30 
wieexorem „Małi-úste Loli“ komadja w il 
aktach Zbierzsehowskiego. 
Poniedziałek, 10 października o godz. 


w 3 aktach Fr. Herczega. 

Wtorek, 11 października o godz. 7:30 
„Małżeństwo Loli* komodja 3 aktach H 
Zbierzehowskiego 


Repertuar Miejskiego Teatru Nowości. 

Niedziela, 9 października o godz. 7:30 
„Orar m"nduru*, operetka w 8 aktach Swie- 
rzyńskiego i Turskiego 

Poniedziałek 10 października i we wto- 
rek 11 paździeraika o godz. 7:30 wieczorem 
„Hrabianka Fuztrotta*, operatkaw 8 aktach 
R. Btolza 


Z Teatru Wielkiego donoszą: Pożeżay 
dremat K H, Rostworowskiego „Kaslignia”, 
gromadzi na katdem przedstawieniu w Te- 
trze Wielkim tłumy pubiiezności oklssku- 
işe} żywo grę artystów. „Kaligula“ ma sa- 
pewniony duży sukees na szereg wieczorów 


Operetka w dawnem Colosseum 
Hermanów xdovyła sobie cdrazu sympstję 
i powodzenie zwolenników lekkiej musy. 
Miły, obszerny i dobrze urządzony Teatr No 
wcśsi idealnie nadający się na tego rodzaju 
imprezę wypostżony w świetna siły artysty 
czne, ecdxiennie daje dowedy, jak był po- 
trxebny i jak wesoło spędza się w nim wie- 
ciary. 


ebeiąłajsea budtetu bywaleów teatralnych. 
Pierwszy numer przynosi ałowo od redakcji, 
która zapowiada, że hędzie się starać dsć 
wszystko eo się tyczy Testru w formie 
kcótkiej i przyntępnej, dalej m:mv sylwetkę 
ddyrekt ra Czarnawskigo, krótki artykulik 


7:30 wieczorem „Niebisski lis“, komsdja 


»Żyele Teatralne«, pod tym tytałem 
ukazał się tygodnik Teatrów miejskich we 
Lwowie, kżóry codziesni« będzie sprzedawany 
zamiast programu Cena nader dostepna, nie 


o trzech Teatrach wa Lwowie, „Kaligala”, 
Nowa opgrstza. Kronika, kilka anagdu” s Życia 
teatralnego, Mod;, Kino a Teatr, Nowośe* 
iteraeko -~ artystyczna, w końew ogłoszesi» 
konkursu ma sztukę dla dsieci. 

Całeść przedstawia s'g dobrze, trzeba 
podnieść rovma:toćć tamatów i żywość w ieh 
upraerwaniu. $ycie Tøairalne może zagłuszyć 
nudę pauz, ma którę Taine tak narzekał... 


| 
KALIGULA. 


(Dramai w 4 aktach K. H. Rostworowskiego). 


IL W akcie drusim, na ucreje u Ka- 
liguli jest taka seana (cytuję ze sScenarjusza 
w wydeniu książkowem dramatu): „Odkąd 
Kaligula wybuchnął śmiechem, śmiech jego 
zaczął dzisłać na doprowadzone do ostate- 
swego napięcia nerwów, otoczenia Zra 
zoxeśmiało się kiiku biesiadników, potem 
śmiaeh ogarn-ł, jak pożar cenią sceną, nie 
wyłąezsjąg niewolników i straty germań- 
akjej; ta cstatnia śmieje się rubatznia z6 
śmiechu gości. Ale śmiech biesią*ai- 
ków musi być vo mistrzowsku Tte- 
4yserowany. Ma to być rodzej © .war- 
nego, susełnie histerycznago spazma. Adusi 
się widziać ludzi sgiętych we dwoie powy- 
krzywisnych, sasłakanych. trzemaiących się 
za brzuchy, ma być słychać skowyty, "grzy- 
ty i pienie. Od exasu do czasu szał ten ma 
słabnąć, poczem. na hasło jednego, prawie 
ta załkania wybuchnąć ma na nowo ze zdwe 
jona siła" 

Zwróćcie uwagą na pedkreślons5 przeze- 
mnie słowa astora, Po mistrzowsku reżyse- 
rowany ! Tak jakbyśmy mieli w naszym tə- 
strze jakaś inteliganeję twórezą, kióraby się 
zdołała przejąć myślą i zamiarem autora. To 
cośmy widzieli na sBeenis nia b:ło anı tro- 
ehę podobne do nakreślonej powyżej sy- 
tuse,i tak pełnej grozy. Takich <zwiehnięć 
intoneyj autora byle na onegdajszej premia 
rze więcej. 

Winę tu ponosi zarówno rażysesja, jak 
pespiseh x isk m sztukę wystawiono, 4 sa- 
razem fsialna braki w zespole naszego te 
stru. Tredno o tem nie myśleć, gdy sia 
wspomni, ile pierwszorzędnych sił sdołsno 
się u naa pozbyć w rstatnieh ezssach po to 
jedynie, 3by na izh miejsce sprow£dzić Róg 
wie skąd zupełni» bezużyteesne jednostk: 
Te nowe nabytki, przeważnie baz nal>żytego 
wyszkolenia, kal-czą język i cudowny wiersz 
dramata, 

Na jedna rz3ex zwrócę uwagę, „Kali 
gula’ w seenaeh zbiorowysh ma djaiog na- 
der ożywiony, często nerwowy, pospieszny 
i wówesas zanim jeden skończy mówić, drugi 
iuż mu wzada w slowo własnym okrzykiem 
pytaniem leb cdpowiedsią. Odbywać się to 
musi niepostrzeżenie. Tymezasem nasi akto- 
rzy mając niedokończeną „kwestie“ wleką 
ostatnią sylabę prawie śpiewnie. jakby pra- 
greli oddać dneh:. i nastrój tych trzech kro- 
pek, które mają w tekście. Ponieważ zdarza 
s'y to bardzo czgżo w ejągu Sztuki, przed- 
stawieniu eałemu przybywa jeszeza jeden 
ryB przedstawień smatorskieh. 

Przyznać matę, iż rola Kaliguli jest 
w repartosrze p. Barwińskiego, najlepszą 
w jakiej go widziełem. Nie chcę p'zez to po- 
wiedzieć, że poią: ją maletyce i wydobył 
z niej wszystko, eo w niej było. Przede- 
wszystkiem wygląń zewnętrzny, Tan wieniec 
laurowy był okropny. Oruło się papier do 
ostatnich rzędów trzeciego piętra. Poza Ns- 
połzona z obrazu Dawida jest sbyt znana 
sby ją powtarzać '7 tej sztuce. O-sarze rrym- 
sey, a zwłacic.a Ksl gula, stroili się. jak ko- 
bieta. Trzeba wise i o tem psmi:t+ć, żeby 
cesarz nie używał tego smusgo stroju do 
uezty i do spania. w swysh apartamentach 
pz) watnych. 

Psychologierna sylweta Kaliguli u Ro- 
stworowskiego jest mozajkową robotą z dro 
bnvych, różaokołorowych, błyskotliwych ka 
myezków., P. Barwiński wydobył zal-d wie 
połowę rysów tej sostaci, wporsł się raledwie 
£ połową Duanee »w i momentów pareholo- 
giesmyeb. a — jrk uwstałem — sdrłał wy- 
wrzóć silua wrsżegie. Gdyby był rolę opano- 
wał zupołnie i uwypukiił easłą postać tsk 
jak to było zamiarem autora, byłobv te dzie- 
lem świetnem i oiściewaiącem W akcia dra- 
gim on, rzuea'ącj Się szydorczo na sztylsty 
spiskowców, musi być tak potężny w swej 
sszteńczej odwadza, a prtem w potępiająs=j 


nóx straży germańskiej — niby szelest liśei 
jesiearysh, po których przewa!a się wieler. 


mosy, Oczy szuksjąte wsród tłumu — et- 


wieka. Ale pceo to sobie warominać, kiedy 


nietylko dość wymagająsą, lecz, co gorsza, 
kapryśną i tam samam, na punkcis swych 
upod bań ezęsto nieobliczalną. Bardzo zaj- 


wzgardzi:, żeby eała późniejsza scena wyds-| czesto frare mwiyezną i efesty wokal 
wała się czamś badem anemieznem, a tupct |czej do swego głosu niż d: charaktere pie 


Smiech Kaliguli. Jest on różny. Czasem 
szyderety, errsem człrwieka cbłąkanego. Oezyj cymi wartość artystyczną pog:sów esirado- 
a'ragxne i grożne, to znów za/ęknioBa, psta-|wreh. 7% powodów powyż:j wym enienvch 
jące, za chwilę miarzaee. wytęłone w da! s 
pora krwswyeh obwód:k bszzepności i 'aie-ig programu nisresy skiego) poxostawiały mo 


była bardzo dobra W te* chwili spojrzałem 
za tędługą krlumnę naswisk, ażr6lma'ących 
afisz teetralny. Coż o nieb powiedzieć ? Ospi 
as mewiłom juk s nieh dść digo, xesta- 
aawisjge się nad zsehuwaiisią sg bumu na 
ostatnosj premierze? 

Sstuka Rostworowukiega jest wszaniała, 
ala wymaga wieikiei wepzniałośe: i okazało” 
ści w wystawiewiu, wielkiej inteligencji i 
precyzji w reżvsarji, wielkiego. twórezego 
aktora w roli głównej --- i ani t<ndeta ds- 
korseji, ani półśrodki i aiedoaiągnięcia rsży- 
sarii, ani przez pół opracowana postać Kali» 
guli nia potrafią wydcbyć z dramatu estego 
uksytego w nim saara i eałaj sugestywnej 
jego mocy. 

Jan Parandowski. 


Z MUZYKI. 


Publiczność — nasza spaejalnia — ie t 


mujący wisetór z prcegramem złożonym z 
utworów Rachmaninowa urząd:ony prz £ p. 
Pawła Lawieekicgo, pr f konserwator um w 
Lublinie ze współudsiałom śpiewacski p. Zo- 
fji Ciesielvziej (wtorek 4 b. m) zgromadził 
niestety tylro garstkę naszych melemanów. 
Tan stczupły udział publiczaośe nie wpły- 
nął jednsk ujemnie na artystyczny srzebieg 
prodskeji. . 

D-ięki piękności, dobrze wyszkolone- 
ms sopraqowi i swej prawdziwie muzykal- 
nej interpretacji wdało się p. Cies'elskiej 
wv:yskać umie'ęt:ie wa!tcry komperytorskie 
»'lku pieśni bardso iiteresaiącĘeh pod wzglę- 
dam pomssłów. rytmiki i karm nizucji Mo- 
tsaby ksntylenie p. Ciesielskiaj zarzucić ja- 
dynia — tu i ówdzie — szorstkość skeen- 
tów w momentach slnieistego nspięsia dra- 
matyesnego. Po zatem nie pozostawiał suk- 
ces koacartsntki, wykszuj:ca; zresztą w Swym 
śpiewie sporo wykwintnego smaku, nie do 
życzenia. 

Występujący na estradzie lwowskiej po 
rat pierwszy pianista p. Lewieeki przedsta- 
wił się naste? publiczn ści bardzo korzystnie 
ako inteligeatny musyk. pojmujący pow: 
nia sadania nowoczesnego wirtuozostwa. - p 
go doskonsle wyszkolona technika, utyw ę 
jako środek do wyłstych celów, usuwa 
svr-tnie brawwrę na plan drugorzędny-asqf 
słueh:ezom — łącznie x grą artystyeznie cie- 
n'>wszą i ehwilami uduchowionę — Sumę 
zadowolenia przertstejącego podziw przecię- 
tayeh popisów wyłącznie technicznych. Na- 
strojone i poetyczne dzieła Rae: maninowa 
wymsgaią takiej interpretssji; wówczas prie- 
jęcie się wskonawey udziela się również au- 
drterum. Ramy niniejszego referatu nie 
pozwalają wa wymienienia poszczególnych 
ezęści programu prof. Lawieckiege i dokła- 
dniejszą ocenę gry, zaznaczę w'ęc tylko zna- 
czny sukees tego p:sristy. wywołanego kil- 
kakrotnie serdecznymi oklaskami, zniawala- 
zapornan e s'e x utworami i utrudnia ą ró- 
wnież ocenę iuterp'etacji, m:mo to rauwn- 
|żyłem, że p Jarosławsz: — nie tyle na sce- 
nie eo ra estratsie k nce towel — nagna 


cymi go do dorzacenia — pod komiee produk- 
cji — nadprogramowych dodatków, 

W roli akompsniatora wystąpił p. Wła- 
dysław Jarkie»ieg i zasłu «1 na rzetelne u- 
zusnie, pokonywuiąe siarsnnie „.echniezne* 
trudności w partjach fcrtepianowycha de pie- 
śni Rschmanirowa, 


Koncert śpiewaka rosyjskiege p. Da- 
wida Jarosławskiege zapełnił we środę 5 
b m. ssię Tow. mszyesnaro po brzegi Pro- 
gram eręści wokaioej (współudsieł pian'stki 
p. Idy Mossan wniósł utwory Sehzberta i 
Liszta) obejmował przew:żuie pieści ! arie 
«om Otytorów rosyjskich _ Muszorgsk'ego, 
Rach maoin=wa i Oza kowskiega, pcnadta pie- 
śni Sełuberta, wyjątek z cpery Mozarta 
„Don Juan“ i szore numerów nadprogramo- 
wych Sw:cssy idą naj-zęściej w parze: w 
p'zepełnionej sal: rorleg ły się niemslEnąca 
oklssk: na ktore głos i ndywiduainość ar- 
tystyszna p. Jarosławakiego zxasługnią bor- 
zprzecznie, takkolwiek tredno satśrć, że chwi- 
lows mieśysyczycja kenecrtauta i teksty wy- 
głeszane w jęcyku rosyjskim (w pieśnizch 
zwłaszcza peżądin m byłby srosumienie tre- 
ści) P'e przyszynły we co wywoł:nia zbyt 
korsystnyeh wrażeń. Teksty w języku obcym 
utrutniają w lite:xturze pi Śniowej bliższa 


allie ó4 


śni. Ponadto mniejsty wy»iłek głosowy + 
więsaj subtelności w odeieo ach nyłyby nie. 


| wątohwie esynaikami peżądauy mi, podnoszą- 


interpretacja Schnberts (i w 'góie utworów 


że niej dno dn Źsesenia. Arie natumiset @- 
perowa wypadły dvskoaale i wywołały grom- 


sia tego mie zobsezy, chyba, Że przyjedzie j kie oklaski. 


Sclski. 


Gra p. Iły Mossan nie wychodzi po 


P. Barwińska, jako Lollia Paulina za grasice dyletensyzma w lepszej formie. 
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kończenia dłsga 
„niejssego tatentu cdtwóresego, dzisłała na 
uchaców jak hipnotyk. zomijsj:e już braki 
echniczne i niedokładncści na p“nkeie pa- 


 Bażów gsęsto kskofonieznych, © wiele lepiej 


wypadły legand« Liasta i tarantalla chwila- 
mi pięknie wykonsn . („Vonezis a Nazoli*). 
Młody, wybitnie urd:laiony Jakób Gimnel 
akompaniował ze zrozumieniem i wprost 
znakomieie. 

Fr. Neuhauser. 
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Ze spraw polskich. 


(Depesze Poiskiej Agazcji 
Telegralicznej;. 


Rada Ministrów. 


Warszawa. Rada Ministrów na posie- 
dzeniu z dnia 6 b. m. rozpatrywała przede- 
wszystkiem projekty ustaw proponowanych 
przez Ministra skarbu w sprawie zanacji go- 
spodarki fizausowei i wniosek o wS:anowie- 
nie komitetu politycznego Rady 3nisirów 
Powzięto uchwały odnośnie do wniosku Mi- 
nistra b. dzielnicy prusziej w sprawie usta- 
wy o zaopatrzeniu iawaliżów xojennych. Ra- 
da Ministrów obradow:ła w dsiszym ciągz 
nad statutem państwowego zakładu epide- 
miologieznego, nad sprawą współudziału če- 
legaeji polskiei w trzeciej koufereneji mig- 
dzynsrodowej organizacji vrsey przy Lidzo 
Narodów, a wreszcie załatwiła srereg spraw 
adminiatracyjnych. Qłenera'ny komisarz Rre- 
ezypospolitej Polskiej w Gdań ku przedsta- 
wik w końcu Radzie Ministów stan rokowań 
polsko-gdańskich. 


„Londyn. Przedstawiciele rząćów an- 
gielskiego, franeuskiego i włoskiego sbiorą 
się w dniu dzisiejszym, sby przygotować pra- 
ktycznie interwaneję wojskową trzech 
państw sprzymierzonych po uregulswaniu 
sytuacji na Górnym Śląsku przez Li- 
ge Narodów. Przedstawiciele powyżs ych 
państw ustalą dokładnie tek+t umów między 
ich riądsmi orat wypracują jednakowe in- 
 atrukcje dla wojsk angielskich, franeuskieh i 
włoskich, dotyczące ewentua!nago ich dzia- 
łania o powxięciu decyzji przes radę Ligi 
. w. 


Telegramy P. A. T. 


Ryga. Dzieznik łotewski Rygos-Bolsas 
wsywa do zjednoczenia narodów ło 
tewskiego i litewskiego i wyraża na- 
dzieję, że wkrótce zostanie zniesiona łotew- 
sko-litowska granica ceing, będ:ie zawarta 
konwa*eja wojskowa i zostanie przeprowadza 
na unifikaeja waluty. Gazeta uważa 2% potą- 
dane usunięcie z instytuc'i litowskieh wstyst- 
kich Rosjan, Polaków i i. i zastąpien e ieh 
Łotyszami. Obs narody przgną zbliżen a kul- 
turalnego, które będzie najlepszą rękojmię 
niezawisłceśzi i dobrobytu obu państw. 


Haeezelny | odpowiedzialny redsz*4: 


STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpewiedzialnoświ 


"= 


Czy Pańscy odbiorcy powracają ? 


Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, 
łe towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający pobyt 
na Z i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VENUS“, wytwory firmy Crown Ribbon © 
Carbon Mfg. Co. Rochester N. Y. U. 8. A. 
dowodzi niezbicie, że arty! uć ten posiada rze- 
ezywiście te wszystkie niedoścignione zalety, 

edzięki którym odniósł w ostatnich paru latach 
|| rekordowe zwycięstwo nad wazelkim towarem 
konkurencyjnym na rynkach światowych, 
Wyłączny sprzedawcą: 


LUDWIK AKSMAN, Kraków, Szewska 10 
Tel. 32—88. 


% Drukarni Wł, Kosińskiego „LŚ --.. 


fsntasja Sohaberia ; 
Tanderer*) nie okrzszona odkłyskiem wy- ; 


Władzaława Douiehta, Jana Tarkiewicza, dr. 
Dawid» Engla, Tomasza Łohaziewiesa, dr. 
Jana Michała Bejnarowicza, dz. Juliusza Ło- 


i dnia 20 psźisieru:ka 1921 o godzinie 10 


Ź 


Ogloszenia urzędowe. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 3862,18 pj21. Obwieszesenie. Pre- 
zes Sądu apelacyjnego we Lwowia zamiano- 
wsł dla czwartej zwyczajnej kadeneji posie- 
dzań Sądów przysięgłych przy sądzie ckrę- 
gowym w Samborze dnia 22 listopada 1921 
o godzinie 9 reno się rozpoezynającej prze 
wodniczący:a prezesa sąda Okręgcwego Jó- 
zefa Goikowskiego, a zastępczmi przewodni: 
esącego wice-prszesa Sądu okręgowego Uze- 
siawa Wójeiekiego, oros sędziów ok egowych, 


puszańskiego i Jsna Żurawskiego. 
Prezes Sądu Okręgowego. 
Sambor, 28 września 192i, 10377 1—8 
Obwieszezenie 

L 17958/928. Na podstawie postano- 
wień $ 48 ustawy z 18 grudnia 1906 Dz. p. 
p. Nr. 5 z roku 19*7 Wojawódstwo podaja 
do powszaehiij wiadrności. ża magistor far- 
macji Tadeusz Władysław Giazór, dzierżawca 
asteki w Ustrzykach wniósł podanie dnia 9 
wi:eśnia 1921 do Namies'nictws podania o 
koneszję na nową aptekę publiezną w Mo- 
śeiskach w rsnku, iub przy ul. „Dojazd «x 
kolei“. Wojewósztwo wzywa zatem tych wła 
śe eli aptek pub'ieznych, którzy ezuliby się 
w swej egzysieseji zagrożeni przex utworzenie 
wspomauiasej apteki, by w ciągu ezteresh tygo- 
dni, lieząz od daia miriejszego ogłoszenia, 
wnieśli astnia lub pisemnie przedstawi:nie 
do właściwej władzy polityecnej I. instancji. 
Po upływie tego terminu wniesione przed- 

stawienie nie będzie uwrględnicne. 

Za Wojewodę: 
Dr. Szczepan Mikołajska 

Lwów. 30 września 1921. 10367 


` C. XIII. 300/21 6. Przeciw Albinie 
z Zupaików Roseubusch której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniasione zostało priez 
Petra Terleckiego itow. wypowiediesie naj- 
mu do K 383/21. Ceiem strzeżenia praw 
awizatzki ustanaw a się p. dr. Tomasza Ga- 
wlika, adwoksta w Drohobyczu kuratorem. 
Təpżo kurat r zastępywać będzie awizątkę 
W TIECŁOLEj S.rawie na jej kcszt i mietet- 
pieczeństwo, dozówi ona w Sądzie się nie 
zgłesi lub pełaomoeniks nie zamianu e. 
Sąd powiatowy, Oddział XIII 
DroLtvyezs, duia 28 września 1921. 10378 


C. II. 280/21 1. Przeciw Anne, Jano- 
wi, Piotrowi i Stanisławowi Lubeskim s Is:ie- 
bek których miejsce pobytu jest nieznaoe, 
i przec.w niesbjętej masie spadkowej po ś.p, 
Annie Luteckiej zam. Owsianej, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Trybucję Bari w Izdenkach pozew o 
własność i imtabulację. Na postaw 6 pozwu 
wyzuaczowo audjencję na 30 wrieśnia 19ż1 
godz. 9 rano w biurze Nr. 15. Ceiem strze- 
żenia raw nieobecnych i nieobj. masy sad- 
kowej ustanawia się p. dr Dobrowolskiego, 
adw. w Brzozuwie, kuratorem. Tenże kura- 
tor zastępywać będsie tychże w rzetzonaj 
Sprawie ua ich kosit i miebezpieczeństwo, 
dopók: oni w sądzie się nie zgłoszą luv peł 
nomoeu ka nie zamianują i póki masa spad- 
kowe objęta nie zostanie. 

Sąd powiztowy, Oddział II, 
Brzozów, daia 6 bpca 1921. 10379 


L. 2360/6. Jasło, dnia 8 października 
1921 r. Dbwi:szezenie. Stanisław Siwik i 
Kaximierz Siwik wnieśli tu prośhę o wyda 
nie im korsensu  polieyjno-przemysłowego 
na urządzenia fabryki ówież i wyroków wo 
skowych w budynku na tem eel postawionym 
przy ul. (xecziego ma pareeli gruntowej 
656/8. Wskutek tej prośby Starestwo jako 
władza pizemysiowa I. instsneji obwieszcza 
nimejszem w myśl $ 25 1 29 ord. przem”ał 


rano odbędzie wię rozprawa komisyjn* na 
miejscu celsm zbadania dopusz:zalości pro- 


„Motory 
18, 71/4, 6, 5, 3%,. p'leca ze składu Biuro 
i techniczne „„PROMIEN'**, Częs ocho- 
twa, ul. anny Marji 30, tel. 24. 


| 


Państwową 
Fożyczke! 


Polska 


LLES peaa 


Podpisujcie 


| 
l 
|| gminne, dla magistratów, rad po- 
i wiatowych i starostw 
I| szkolne, 
adwokackie i metrykalne izraelickie 


„R= 


1e aw wemazwzrewzz my g- 


jekiowanego zakłada przemysłowego. Panki 
zborny w wyżej określonym dniu i porze w 
Jaśle przy ul. Ormekiego 1 656. O tem sa- 
wisdamia się wszystkieh interesowanych » 
tem, ża ewentualne xarzuty przeciw proja- 
ktowazemu Zakiadowi pależy wnosić pisem- 
nie przed wyłej określenym terminem do 
starostwa w Jasle, a naipóźniej pisemnie 
lub usinie w Gniu rozprawy kom'srjnej na 
ręce przewodaiesęcego taiże kemieji Wuie- 
sicz6 po tym terminie ra'zuty lub zażalenia 
nie będą brsne zupełnie pod rozwagę przy 
ewentualnem wydaniu konsensu przemysło- 
wego proszącej firmie, 
Radea Nrm. i kierownik starostwa: 
Laszcryński mp. 10366 


Wyroki prasowe. 

Pr. 29/21/2, W imienin Pzeszypospoli- 
tej Polskiej! Sąd okręgowy w Przemyślu ja- 
ko Trybunał dla spraw prssowych orzekł 
na mocy $$ 489 i 493 b. k., 1. że esła treść 
artykułu umisszezonego w nr. 40 wychodzą- 
sago w Przemyśla esasopisma perjodyczne- 
go „Ukrsiński hołos* z 2 psździernika 1921 
a) p. n. Osy mozływa zhoda? w ustę>ie od 
słów „jakaż buła polityczna linja" do słów 
„Seb, Hałyczynr ns wsiewództwa*, b) e. n. 
„Sth. Hałyckyns 2 Sojuz Narodiw* w ustę 
pia nd słów „Tymsamym daw win“ oå słów 
„Aschkezach i Lewenberznsh* i od' słów 
„Oia ezssopyś wydawsna* do słów „*kra- 
ińskoko bromadjsństwa”, e) p r. „Pobida 
sprawedływosty* cały artykuł, 3) p. n. 
„Srakali wyjut.,.* esły artykuł zawiera zna- 
miona ad a) § 65 a) » F. ad b) występku 
z $ 300 u. k, «sd e) d) występku z $ 302 
u k 2, że kosfiscata tego nrmera czasopi- 
sma „Utrażński Hołos* jest usprawiedliwio- 
na, 3. że rozpowezecbniania rzeczonego ar'y- 
kułu jest wzbronione. 

- Bad okręgowy Oddz. VI. 
Przemyśl, dnia 1 p:źiriernika 1921. 10375 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Pr. 28 21/2, Sąd okręgowy w Przamy- 
slu jako T:ybsnał dla spraw prasowych, 
orzekł na moey $$ 489 i 498 p k. 1. że 
treść pisma wl tuego x daty w Widni 14 
serpnia 1921 zaczynającozo sig od słów 
„Hromadjans|l Widzywajemosia do Was u 
ważnij sọra*>i“ a podpiasuogo przez Uriad 
Hałyckoji Ukrainy zawiera znasions zbra 
dni x $ 65 s) b) u. k. i występks x § 302 
u. k., 2 że konfi>kata tego pisma ulotuefo 
jest usprawiedliwioną 3. ża rospowszecknia- 
nie rzeczonego pisma ulotnego jest wzbro- 
ni"ne, 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 


Przemyśl, dnia 29 września 1921. 10374 


Konkursa. 


Prez. 16.823, Konkurs. Przy sądzie o- 
kręgowym w Rzeszowie, ewentualnie przy 
innym sądzie okręgowym jest do obsadze- 
nia posada prowsdzączgo księgi gruntowe. 
Pedznia kompeteneyine sależy wnosić w prse- 
pisanej drodze złużbowej na ręte prezesa 
Sądu apelaeyjnego w Krakowie do dnia 31 
paździeroika 1921. 10353 8—3 


Ogłoszenie konkursu. 

LW. 17.840/V, Na styrendja wynoszące 
roesnie po kilca tysięcy Marak z fundacji 
ś. p. dr Antoniego Lachowie:a. 

Ubiegać s ę o Die mogą tylko: 1. po- 
tomkowie braei fuudatora w linji męskiej, 
nosząey nazwisko Lachowiezów bez ograni- 
czenie, tańRzież 2. dzieci eórsk tych braei x 
wyłącteniem dalszego ich potomstwa, 

Kompetenci winni ajẹ wykazać, że 1. 
są wymo'enionymi potomkami brae' fun *a'Or3, 
2, że uczęszezają w rka szko'nym 1921/2 
do jakiehkolwiek szkół publiesnych, lnb pra- 
ewig praktycznie w jakiem r:emiośle z dołą. 
czeniem swiadaetw x us'atniego półrocha, j 
3. że rodzies ieh nie są dość zamożni” by 
łożyć na ich kształcenie się 

Stypendia będą nadan» ty:ko ma bieżący 
rok szkolny, obdarzonym wolno jednak kom 
petować o mie także w pastę;nych latach. 


elektryczne prądu sta- 
łego 440 wolt 66, 28. 11, | 


DRUKI 


parafjalue, notarjslne, 


poleca 


» | Zczsdliiskioh 


sza 1. 5. 


TZ amienie młyńskie, walce, 
| R kaspry, 
transmisje, lokomobiłe, moto- 
| pompy, poleca „PILOT“: 
Lwów, Batorego 4. 


Podania wnosić należy majdalej do 18 
listopada bezpośrednio do Tymezasoweg: Wy- 
d:iału Samorządowego we Lwowie. 

Za Tymczasowy Wydsie? S:morządowy : 
Pasdro, w. r. 
Lwów, 8 psździernika 1921. 10368 


Kuratele. 


L. 6/20/12. Edykt. Miehała Paracija 
z powodu ehoroby umysłowej pozbawiono 
własnowolności, Kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Par:cija ze Słobódki górnej. 
Sąd powiatowy. 
Monassterzyska 3 sierpnia 1921. 10381 
P. V. 15/21/26. W sprawie kuraielar- 
nej Herscha Ləiby Rotha false Raubinfelda, 
pozbawionego achwałą tut. Sądu x 138 sty- 
cznia 1921 P. V. 1521 eatkowicio własno- 
wolności z powodu choroby umysłowej. Sąd 
powiatowy w Przemyślu jako władza kura- 
telarms orzeka, iż znosi się zamieszaną nad 
Herschem Leibem Rothem false Rubinfeldem 
kurateię z powodu ehoroby umysłowej, 
Sąd powiatewy, Uddział V. 
Przemyśl, dnia 24 sierpnia 1921. 10382 


L. 3;20. Edykt. Teofila Urbana z Mo- 
nasterzysk z powodu chorcby umysłowej po- 
zbawiono własnowolnośsi, Kuratorem mianu- 
je się jego matkę Juiję Urban x Monaste- 
rzysk, 

Sąd po siatowy. 
Monżstsrzyska, 8 września 1931, 


Edykta w sprawie uznaclia za zmarłego. 


T. 315/21/86. Wdr.żen:e postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jaxon Aue, Syn 
Józefa, urodzony dnis 17 czerwea 1851 r. 
w Olszycash, rolnik, ostatnio zamieszkały 
v Oieszycaeh, brał udział w wojnie jako 
pedwoda i wedle przeprowadzonych docho- 
dzeń od r. 1914 mie daje o sobie wiadomo- 
ści, Można zaim przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24, 1, 4, u. e. wzglydaie ust, z $1 marea 
1918 r. Nr. 128 Dz. p. p. Zarządza się tedy 
na wniosek Marji Gajda postęzowanie eelem 
uznania wymienionej Osoby za zmarłą. Ogłasza 
się zatem wezwanie, aby udzielono wiado- 
mo:ci 0 zagluiowym sądowi. Zagimionego zaś 
wzywa się, aby jawil się przed tutejszym 
sądem, o i:e żyje, lub w inny sposób dał 
snać o sobie. ko dniu 31 marea 1922 sąd 
na ponowny wnios+k wyda ostateczne orso- 
czenie. 

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 września 1921. 10859 


T. 24/21/4. Iłko Maksymiuk, syn Dmy- 
tra, urodzony 13 lipea 1578, w Szesxorach, 
powiat Kosów odszedł w sierpniu 1914 ua 
wojnę światową i od tago cza.u nie daje 
o sobie znaku życia. Wedie zeznań swiadka 
Dmytra Dwernyczuka przebywał on razem 
z Maksymiukiem w niewoli rosyjsk ej w Pe- 
tropawłowsku na Nybirze. W jesieni 1915 r, 
zachorował Maksymiuk na tyfus oddano go 
do szpitala, świadek odwiedzając go, zastał 
go już leżącego w agonii, a następnego dnia 
opowiadali mu saniterjusze tegoż szpitala, że 
Maksymiuk zmarł. Gdy zstem można przyjąć, 
że zaistnieją warunki ustawowego domnie- 
mania smierci w myś: $ 1 ustawy z dnia 31 
marea 1918 Dz. p. v. Nr. 128 wdraia się 
na wniosek Anny Gremetezuk postępowanie 
colam uznania go zmarłego i ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi, albo kuratorowi dr. Kor- 
pińskiemu, adwokatowi w Kosowie. Ilka Ma- 
ksymiuka, syna Dmytra, wsywa się o ile 
żyje, aby stawił się przed podpisanym są- 
dem lub w 'nny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 lutego 1921 jednakowoż nie weze- 
Śniej jak w sześć miesigey od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie 0 uznaniu za smar- 


:ego. 


10880 


Sąd okregowy Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 23 marea 1931. 10336 
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Ogłoszenie licytacji. 

Dnia 1% października b. r. (piątek) o godz. 
12 w południe rdbędzie się w biurze Naczelnika 
i głównej kancelacji Województwa lwowskiego ustpa 
licytacja na sprzedaż wyszkartowanego papieru 
== (druki, stare driennik:) w ilości około 13/, wag.- 
| na. Oferenei cheący wziąć udział w Jieytacii winni 
(złożyć prze”tem u tegoż Naczelniza wadjum w kwo- 
'cie 250.000 marek, na «aber sieezanie dotrzymania 
warunków, które są tsm do przejrzenia. Papier 
przeznaczony do sprz: daży można cglądnąć w dniu 
lieytacji między godziną 11 a 11:30. 

Lwów, dnia 7 października 1921, 


Naczelnik głównej kaneelarji: 
Hammer. 


asy, motory, lokomobile 
gatry, maszyny do obróbki 
metali, drzewa, pompy poleca 
„„Pilot* Lwów, Batorego 4. 


azę, turbiny, 


„ m Józefa Żiombińskiego. 
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